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  Tę książkę dedykuję


  mojej żonie, Kalebrze,


  za gwiazdy na niebie,


  za radość w sercu


  i za uśmiech, który przynosisz mi


  każdego dnia. Kocham cię do szaleństwa!


  


  Podziękowania


  Choć na grzbiecie tej książki widnieje nazwisko jednej tylko osoby, to realizacja takiego zamierzenia wymagała zaangażowania całego zespołu pracowitych i utalentowanych ludzi. Jestem nie tylko szczęśliwy, że mogę z nimi współpracować, ale też mam zaszczyt i przywilej podziękować im w tym miejscu.


  Mojej cudownej żonie Kalebrze. Nieustannie utwierdzasz mnie w tym, co powtarzają mi wszyscy: jestem najszczęśliwszym facetem na świecie.


  Mojemu synowi Jordanowi. Nie spotkałem jeszcze ojca, który byłby bardziej dumny ze swojego syna niż ja. Jesteś po prostu niesamowity! Przepełnia mnie duma, na jak wspaniałego człowieka wyrosłeś.


  Mojej pięknej córce Kirze. Jesteś małą kopią swojej mamy, a to chyba najpiękniejszy komplement, jakim mogę cię obdarzyć.


  Mojemu starszemu bratu Jeffowi. Twoja bezgraniczna szczerość, uprzejmość, pozytywne nastawienie i pokora od zawsze są dla mnie inspiracją. Jestem zaszczycony, że mogę być twoim bratem.


  Mojej redaktorce Kim Doty. Jestem przeszczęśliwy, że mogę powierzyć ci redakcję moich książek. Tak naprawdę nie wyobrażam sobie robienia ich bez twojej pomocy. Współpraca z tobą jest wielką przyjemnością.


  Projektantce moich książek Jessice Maldonado. Uwielbiam twoje projekty i wszystkie drobne smaczki, które w nich umieszczasz. Przyjęcie cię do naszego zespołu było strzałem w dziesiątkę!


  Mojej konsultantce Cindy Snyder. Jestem ogromnie wdzięczny za to, że nadal pracujesz nad naszymi książkami. Dziękuję, Cindy!


  Mojemu drogiemu przyjacielowi i powiernikowi Erikowi Kunie. Dziękuję za to, że panujesz nad całym rozgardiaszem, kiedy jestem „w świecie książek”. Dziękuję za twoje pomysły, serdeczność, sugestie, rady i przyjaźń. 3… 2… 1… Startujemy!


  Przyjacielowi i partnerowi w interesach Jeanowi A. Kendrze. Dziękuję za to, że wytrzymujesz ze mną już tyle lat, i za pomoc w realizacji moich zwariowanych pomysłów. Jesteś nieoceniony.


  Mojej asystentce Jeanne Jillebie. Dziękuję za troskę o to, bym podążał właściwym torem. Jestem ogromnie wdzięczny za twoją pomoc, talent i niezmierzone zasoby cierpliwości.


  Tedowi Waittowi, mojemu niezrównanemu „redaktorowi na całe życie” w wydawnictwie Rocky Nook. Dziękuję za wiarę w moje zwariowane pomysły i za wspólne pokonywanie trudności, dzięki czemu możemy publikować fantastyczne książki.


  Mojemu wydawcy Scottowi Cowlinowi. Ogromnie cenię sobie naszą nieprzerwaną współpracę oraz twój otwarty umysł i chęć do eksperymentowania z nowymi rzeczami, otwierania nowych drzwi i wspólne szukanie odpowiedzi na pytanie: „A co się stanie, jeśli…”.


  Moim mentorom — Johnowi Gradenowi, Jackowi Lee, Dave’owi Galesowi, Judy Farmer oraz Douglasowi Poole’owi. Dziękuję za waszą wiedzę i motywowanie mnie do działania. Niezmiernie mi pomagacie.


  Przede wszystkim jednak najgłębsze podziękowania należą się Bogu i Jego synowi, Jezusowi Chrystusowi, za to, że poprowadził ścieżki mojego życia do kobiety marzeń; za to, że pobłogosławił nas cudownymi dziećmi; za to, że mogę żyć i robić to, co naprawdę kocham, i za to, że był zawsze, gdy Go potrzebowałem, a przede wszystkim podarował mi ciepłą, oddaną rodzinę, z którą mogę dzielić swoje radości.


  


  O autorze
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  Scott jest redaktorem i wydawcą czasopisma „Lightroom Magazine”, producentem serwisu LightroomKillerTips.com oraz redaktorem i współzałożycielem czasopisma „Photoshop User”. Scott Kelby jest też współgospodarzem popularnego cotygodniowego talk-show na żywo dla fotografów The Grid oraz pomysłodawcą dorocznej imprezy Scott Kelby’s Worldwide Photo Walk®.


  Scott jest prezesem i dyrektorem generalnym KelbyOne — centrum edukacyjnego prowadzącego szkolenia z zakresu Lightrooma, Photoshopa i fotografii.


  Scott jest fotografikiem, projektantem i wielokrotnie nagradzanym autorem ponad 90 książek, takich jak: Sekrety cyfrowej ciemni Scotta Kelby’ego. Edycja i obróbka zdjęć w programie Adobe Photoshop Lightroom, Światła, ujęcie, retusz. Od pustego studia do gotowej fotografii, Fotografia cyfrowa. Edycja zdjęć, Profesjonalne ujęcia portretowe. Techniki retuszowania zdjęć według Scotta Kelby’ego oraz cyklu Sekrety mistrza fotografii cyfrowej. Pierwsza książka z serii Sekrety mistrza fotografii cyfrowej jest najlepiej sprzedającą się w historii publikacją o fotografii cyfrowej.


  Przez minionych sześć lat Scott zajmował pierwsze miejsce wśród autorów największych bestsellerów poświęconych technikom fotografowania. Jego książki były tłumaczone na dziesiątki języków, w tym na chiński, rosyjski, hiszpański, koreański, polski, tajwański, francuski, niemiecki, włoski, japoński, hebrajski, flamandzki, szwedzki, turecki i portugalski. Scott jest laureatem prestiżowego wyróżnienia ASP International, przyznawanego dorocznie przez Amerykańskie Stowarzyszenie Fotografów za „(…) szczególny wkład w rozwój ideałów profesjonalnej fotografii jako sztuki i nauki” oraz laureatem nagrody HIPA za wkład w edukację fotograficzną na całym świecie.


  Scott Kelby jest dyrektorem technicznym przy dorocznym konwencie Photoshop World Conference oraz rozchwytywanym prelegentem, prowadzącym seminaria na targach branżowych na całym globie. Ponadto jest współautorem serii kursów online (dostępnych w serwisie KelbyOne.com) i od 1993 roku prowadzi zajęcia z fotografami oraz użytkownikami Photoshopa.


  Więcej informacji na temat Scotta znajdziesz na:


  codziennie aktualizowanym blogu poświęconym Lightroomowi (lightroomkillertips.com),


  osobistym blogu (scottkelby.com),


  Twitterze (@scottkelby),


  Facebooku (facebook.com/skelby),


  Instagramie (@scottkelby)


  Google+ (+ScotKelby).


  


  Jeśli pominiesz tę stronę, pożałujesz…
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  (1) No dobrze, z tym nagłówkiem może trochę przesadziłem… chciałem Cię bowiem skłonić do przeczytania tego krótkiego wstępu. Zrobiłem to jednak tylko dla Twojego dobra. W zasadzie dla dobra (dóbr?) nas obu, bo jeśli ten wstęp pominiesz, możesz nie całkiem skumać (skumać?!) ideę tej książki, różniącą się od idei innych książek pod kilkoma względami. Przede wszystkim w większości innych książek nikt przemocą nie każe czytać wstępów. W tym przypadku musiałem to jednak zrobić (choć czuję się z tym fatalnie… no może tylko trochę źle, ale jednak), bo (a) sam chciałbym w pełni wykorzystać potencjał tej książki (jako kolejny samolubny autor, który chce się nachapać) oraz (b) chciałbym, abyś wykorzystał jej potencjał (w końcu za nią zapłaciłeś, a w najgorszym przypadku ją podwędziłeś). Sam widzisz, że to dla naszych dóbr. (Na szczęście mój redaktor nie prześladuje mnie za wszystkie te dziwne słowa). Tak czy inaczej, oto instrukcja obsługi tej książki.


  Nie czytaj jej od deski do deski. To nie tego rodzaju pozycja. To raczej książka z gatunku „Nie wiem, co robić. Potrzebuję podpowiedzi”, jeśli więc podczas pracy w Lightroomie będziesz chciał od ręki sprawdzić, jak należy coś zrobić, po prostu sięgnij po nią, wybierz rozdział związany z tym, czym się aktualnie zajmujesz — drukowanie, projektowanie pokazu slajdów, porządkowanie, importowanie i tym podobne — odszukaj potrzebną poradę, a ja Ci ją lapidarnie (za to rzadko spotykane słowo otrzymuję premię 5 dolarów!) wyłuszczę. Potem zaś możesz wracać do Lightrooma. Jeśli spisałem się dobrze, to jednorazowo powinieneś spędzać z tą książką jakąś minutę — to wystarczy, by opanować tę jedną rzecz, której potrzebujesz, a później móc dalej byczyć się na swoim luksusowym jachcie (przynajmniej tak sobie wyobrażam Twoje życie po zakupie tej książki).


  Nie inaczej jest z tą stroną. Pożałujesz… albo jeszcze gorzej!
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  (2) Jest w tej książce coś, co w zależności od Twojego ogólnego usposobienia może doprowadzić Cię do szału. No, malutkiego szaliku (szalika?). To moja czwarta książka wydana (w oryginale) przez fantastycznych ludzi z Rocky Nook, być może dotrze ona więc do czytelników, którzy mnie nie znają (może to pierwsza moja książka, którą kupiłeś, choć mam nadzieję, że nie… bo mój syn idzie do pioruńsko drogiego college’u w innym stanie; w opłaceniu czesnego bardzo pomogłoby mi więc, gdybyś kupił, no nie wiem, chociaż z sześć albo z dwadzieścia dwie moje poprzednie książki). Wracając do sedna — jest to coś, co albo czytelników bawi, albo sprawia, że wybuchają gniewem, tylko że to moja tradycja, z której nie mogę już zrezygnować: chodzi mi o sposób pisania wstępów do rozdziałów. W normalnej książce stanowią one zapowiedź tego, co znajduje się w danym rozdziale. Ale w moich… no cóż, nie stanowią. Szczerze mówiąc, mają one bardzo niewiele, jeśli cokolwiek, wspólnego z treścią rozdziału, bo są pomyślane jako chwila oddechu między rozdziałami. Te dziwaczne, przegadane wstępy są moim znakiem firmowym. Na szczęście wszelkie szaleństwa oddelegowałem wyłącznie do tych wstępów — reszta książki jest całkiem zwyczajna i napisana tak, jakbym tłumaczył coś siedzącemu obok przyjacielowi. Musiałem Cię jednak przestrzec, w razie gdybyś należał do tych Poważnych Typów, którzy wszystko biorą na serio. Jeśli tak się właśnie postrzegasz, to, błagam, pomijaj wstępy do rozdziałów — będą Ci tylko działały na nerwy, a potem przyślesz mi pełen złości e-mail o tym, że przez tych kilka stron książka „nie dała się czytać”, i opiszesz stosownymi przymiotnikami moją matkę, progeniturę i tak dalej. Umówmy się, że wstępy czytasz na własną odpowiedzialność. I to w zasadzie tyle. Teraz jesteś w pełni uprawniony, homologowany… (homologowany?!) do posługiwania się tą książką i mam nadzieję, że podczas swojej przygody z Lightroomem nieraz z niej skorzystasz.
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  Rozdział 1. Jak umieścić zdjęcia w Lightroomie?


  Proces importowania


  Jest to moja czwarta książka wydana w oryginale przez miłych ludzi z wydawnictwa Rocky Nook i, jak sądzę, z tego względu winien Ci jestem ponowne ostrzeżenie przed czymś, co stanowi moją wieloletnią tradycję, a mianowicie przed wstępami do rozdziałów, które to wstępy mają niewiele lub nie mają zgoła nic wspólnego z tym, co się w tych rozdziałach znajduje. Chciałbym, abyś potraktował je lekko, mają bowiem dać Ci chwilę oddechu między rozdziałami, ale w żaden sposób nie przyczynią się do zwiększenia wartości tej książki, Twojego życia ani czegokolwiek innego. W ramach rekompensaty na sąsiednich stronach wstępów umieściłem interesujące zdjęcia — sądziłem, że to doda im pewnej wiarygodności — ale (a) nie każde zdjęcie jest interesujące oraz (b), jak dotąd, nie udało mi się w ten sposób dodać wiarygodności żadnemu ze wstępów. Jest to o tyle ważne (no dobrze, tak naprawdę wcale nie jest), że bardzo chciałbym, abyś zaczerpnął z tej książki jak najwięcej, tymczasem czytanie tych wstępów jest — nie oszukujmy się — krokiem w niewłaściwym kierunku. No cóż, będę z Tobą szczery: te wstępy to pułapka. Wciągną Cię i zanim się zorientujesz, zaczniesz wertować książkę w poszukiwaniu początków kolejnych rozdziałów, bo nie będziesz w stanie uwierzyć, że wszystkie są równie infantylne jak ten. A gdy już będziesz przekonany, że kolejny wstęp to prawdziwe dno, następny znów zapuka od spodu… I tak zamiast uczyć się o Lightroomie, będziesz czytał jeden po drugim, zachodząc w głowę, jakim cudem wydawca pozwala mi na coś takiego. A przy tym będziesz się śmiał albo płakał, bo w jakimś stopniu przecież za te strony zapłaciłeś. I albo pomyślisz „spoko, da się przełknąć”, albo „żeby cię szlag, Scott”. Jeśli pomyślisz to drugie, to oszczędź mi proszę e-maili w stylu smerfa Marudy, zaczynających się od „Szanowny Panie Kelby” (nikt nie nazywa mnie panem Kelbym, jeśli nie liczyć sędziów albo klawiszy więziennych, chociaż ci ostatni zwykle wołają mnie po numerze), bo jestem zobowiązany (przysięgą krwi i ognia między autorami), by tego rodzaju listy przesyłać do wydawcy, ten zaś (jestem pewien!) wydrukuje je sobie w formacie plakatu, powiesi na ścianie i zacznie przed nimi dziko pląsać, zawodząc mroczne zaklęcia aż do wygaśnięcia naszego kontraktu. Tak to się tutaj, w Rocky Nook, odbywa.


  


  Jak… sprawić, by Lightroom uruchamiał się automatycznie po podłączeniu karty pamięci?
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  Wybierz polecenie Preferences (preferencje) z menu Edit (edycja) albo z menu Lightroom w systemie macOS, po czym kliknij zakładkę General (ogólne) i w sekcji Import Options (opcje importowania) odszukaj opcję Show import dialog when a memory card is detected (pokaż okno importowania po wykryciu karty pamięci). Włącz tę opcję i sprawa załatwiona.


  


  Jak… najszybciej wyświetlić miniatury zdjęć?
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  Do wyboru są cztery opcje, ta zaś, która umożliwia najszybsze wyświetlenie miniatur zaimportowanych zdjęć, nosi nazwę Minimal (minimalne) i należy ją wybrać z listy Build Previews (tworzenie podglądów). Lista ta znajduje się w prawej górnej części okna importowania zdjęć, u góry panelu File Handling (obsługa plików). Jej wybranie sprawia, że program po prostu korzysta z małego podglądu zdjęcia wygenerowanego przez aparat fotograficzny, co nie wymaga skomplikowanej obróbki plików źródłowych — szast-prast i miniatura pojawia się na ekranie. Zawsze wybieram opcję Minimal (minimalne), bo jestem chorobliwie niecierpliwy.


  


  Jak… dodać do zdjęć informacje o prawach autorskich podczas importowania?
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  Ta wskazówka składa się z dwóch części, rozpoczyna się bowiem od opisu tworzenia szablonu metadanych. Szablon ten będzie zawierał informacje o Twoich prawach autorskich (należy go przygotować jeszcze przed otwarciem okna importowania, ale na szczęście wystarczy to zrobić raz). W module Library (biblioteka) z menu Metadata (metadane) u góry ekranu wybierz polecenie Edit Metadata Presets (edytuj predefiniowane ustawienia metadanych), aby wyświetlić okno dialogowe o tej samej nazwie (pokazane u góry po lewej stronie). Wpisz wszystkie swoje dane, a potem z listy Preset (ustawienie predefiniowane) wybierz polecenie Save Current Settings as New Preset (zapisz bieżące ustawienia jako nowe ustawienie predefiniowane), nadaj ustawieniu dowolną nazwę (ja nazwałem swoje Scott’s Copyright… ale Ty powinieneś raczej wybrać inną nazwę. Tak tylko sugeruję). Kliknij przycisk Done (gotowe) i część pierwszą masz z głowy. Jak wspomniałem, wystarczy to zrobić raz. No, powiedzmy, że raz do roku, by zaktualizować datę zapisaną w prawach autorskich — ale wiesz, co mam na myśli. Druga część jest prosta: w oknie dialogowym importowania zdjęć otwórz znajdujący się po prawej stronie panel Apply During Import (zastosuj podczas importowania) i z listy Metadata (metadane) wybierz ustawienie zapisane w części pierwszej (jak na rysunku u góry po prawej). To wszystko. Podczas importowania bieżącego zbioru zdjęć każde z nich zostanie opatrzone zawartymi w szablonie danymi o prawach autorskich. O tym, czy chcesz umieszczać te dane w zdjęciach, możesz zadecydować niezależnie podczas każdego importowania.


  Jak… przyspieszyć pracę dzięki predefiniowanym ustawieniom?
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  Jeśli zawsze używasz tych samych opcji importowania, to nie ma sensu wybierać ich za każdym razem od początku — lepiej zapisać je w postaci ustawienia predefiniowanego. Naciśnij Shift+Ctrl+I (Shift+Command+I w systemie macOS), aby otworzyć okno dialogowe importowania, i wpisz ulubione ustawienia. Następnie z listy w dolnej części ekranu wybierz opcję Save Current Settings as New Preset (zapisz bieżące ustawienia jako nowe ustawienie predefiniowane), jak na górnym rysunku. Odtąd już zawsze w oknie dialogowym importowania będziesz mógł wybrać dowolne ze zdefiniowanych ustawień (w pokazanym przykładzie przygotowałem różne: jedno przetwarza importowane zdjęcia na czarno-białe, drugie automatycznie archiwizuje je na zewnętrznym dysku, kolejne generuje inteligentne podglądy zdjęć, a ostatnie zawiera wszystkie zazwyczaj stosowane przeze mnie opcje).


  Jak… stosować inteligentne podglądy zdjęć (i dlaczego warto to robić)?
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  Zacznijmy od tego, dlaczego warto generować inteligentne podglądy zdjęć. Otóż przydają się one głównie dwóm grupom użytkowników. (1) Tym, którzy pracują na laptopie i nie cierpią na nadmiar wolnego miejsca na dysku twardym, a więc źródłowe pliki ze zdjęciami o wysokiej rozdzielczości przechowują na napędzie zewnętrznym. Jeśli jednak podróżujesz i odłączysz taki dysk, nie będziesz mógł edytować zdjęć w module Develop (przetwarzanie), bo w programie pozostaną tylko ich miniatury, a Lightroom nie pozwoli Ci na korygowanie takich podglądów w niskiej rozdzielczości. Podgląd inteligentny jest większy, ale skompresowany tak, by nie zajmował na dysku twardym wiele miejsca (około 1 MB na zdjęcie). Tak jak oryginały o pełnej rozdzielczości, podglądy inteligentne można w module Develop (przetwarzanie) edytować, kadrować i tak dalej (można je nawet drukować w niewielkich formatach). Po podłączeniu zewnętrznego dysku twardego źródłowe zdjęcia w wysokiej rozdzielczości zostaną automatycznie zaktualizowane zgodnie ze zmianami wprowadzonymi na inteligentnych podglądach (to rzeczywiście inteligentne!). (2) Druga grupa to użytkownicy korzystający z mobilnej wersji Lightrooma (którego działanie bazuje właśnie na podglądach inteligentnych). Na szczęście tworzenie inteligentnych podglądów podczas importowania jest szalenie proste: w oknie dialogowym importowania w panelu File Handling (obsługa plików) — panel ten znajdziesz w prawym górnym rogu okna — wystarczy włączyć opcję Build Smart Previews (generuj podglądy inteligentne), by uaktywnić tworzenie podglądów w ramach importowania. Nie obawiaj się: nie spowalnia to całego procesu, bo program przystępuje do ich generowania w tle dopiero po zakończeniu importowania plików. Postęp tych prac możesz śledzić w tak zwanym centrum aktywności programu — aby je wyświetlić, kliknij logo Lightrooma w lewym górnym rogu modułu Library (biblioteka).


  Jak… tworzyć kopie zapasowe?
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  Jeśli chcesz utworzyć drugą kopię importowanych zdjęć, najpierw upewnij się, że dysponujesz miejscem, w którym mógłbyś je zapisać, takim jak zewnętrzny dysk twardy — dzięki temu jeden zestaw zdjęć powędruje do komputera, a kopia zapasowa — na zewnętrzny napęd. Po przygotowaniu drugiego magazynu danych w panelu File Handling (obsługa plików) w prawym górnym rogu okna z ustawieniami importowania należy zaznaczyć opcję Make a Second Copy To (utwórz drugą kopię w) i wybrać ów zewnętrzny dysk twardy (albo inne miejsce, do którego ma trafić druga kopia). W rezultacie importowane zdjęcia zostaną zarchiwizowane na drugim dysku. Przy okazji chcę przestrzec Cię przed jednym aspektem tego procesu, który to aspekt wielu użytkowników wyprowadza w pole: otóż archiwizacja jest dokonywana na zdjęciach w ich aktualnym stanie — niewyretuszowanych, prosto z aparatu (możesz myśleć o nich jak o „negatywach” z czasów tradycyjnej fotografii). Jeśli pewnego dnia będziesz chciał skorzystać z którejś z wykonanych kopii, to wiedz, że nie będzie ona odzwierciedlała żadnych zmian wprowadzonych na zdjęciach zaimportowanych do głównej biblioteki programu; jest to tylko kopia zapasowa fotografii prosto z aparatu. Oczywiście nie musi to stanowić dla Ciebie problemu, ale na wszelki wypadek postanowiłem o tym wspomnieć.


  Jak… przetwarzać zdjęcia na czarno-białe podczas importowania?
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  Jeśli masz trochę zdjęć, co do których z góry wiesz, że chciałbyś je przerobić na czarno-białe, to możesz z łatwością poddać je działaniu jednego z predefiniowanych ustawień konwersji na czerń i biel już podczas importowania. Da się to zrobić w prawej części okna dialogowego importowania, w panelu Apply During Import (zastosuj podczas importowania), przy użyciu menu Develop Settings (ustawienia przetwarzania). Po rozwinięciu tego menu zobaczysz listę różnych predefiniowanych ustawień instalowanych wraz z Lightroomem oraz tych, które utworzyłeś sam — te ostatnie będą się znajdowały w grupie o nazwie User Presets (ustawienia predefiniowane użytkownika). (Więcej o ustawieniach predefiniowanych przeczytasz w rozdziale 6.). Możesz stąd wybrać różne ustawienia, nie tylko te służące do konwersji na czerń i biel (choć są one popularnym wyborem przy importowaniu). To właściwie wszystko. I jeszcze jedno — nawet jeśli zastosowałeś jakieś niestandardowe ustawienia podczas importowania zdjęć, to zawsze możesz je usunąć przy użyciu przycisku Reset All (zresetuj wszystko) w panelu Quick Develop (szybkie przetwarzanie) modułu Library (biblioteka) albo przycisku Reset (zresetuj) w module Develop (przetwarzanie), w dolnej części obszaru paneli po prawej stronie.


  Jak… ułatwić sobie późniejsze wyszukiwanie zdjęć?
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  Dodanie ogólnych słów kluczowych (kryteriów wyszukiwania) do zbioru podobnych tematycznie zdjęć podczas ich importowania ułatwi Ci późniejsze odnalezienie potrzebnych fotografii. Można to zrobić w polu Keywords (słowa kluczowe), które znajduje się w panelu Apply During Import (zastosuj podczas importowania) po prawej stronie okna importowania zdjęć. Wystarczy kliknąć we wspomnianym polu i wpisać potrzebne słowa lub frazy (rozdzielając je przecinkami), a zostaną one dodane do każdego importowanego zdjęcia. Po zaimportowaniu zdjęć wraz ze słowami kluczowymi takie zdjęcia można wyszukiwać na podstawie dowolnego słowa albo kilku spośród tych słów przy użyciu funkcji Find (znajdź) z menu Library (biblioteka) bądź za pomocą paska Library Filter (filtr biblioteki), ulokowanego ponad środkowym podglądem zdjęcia.


  


  Jak… wyświetlić większy podgląd miniatur?
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  W oknie importowania można to zrobić na dwa sposoby. (1) Jeśli chcesz, aby wszystkie miniatury stały się znacznie większe, kliknij i przeciągnij w prawą stronę suwak Thumbnails (miniatury), znajdujący się w prawym dolnym rogu obszaru podglądu. Im dalej go przeciągniesz, tym większe staną się miniatury. (2) Jeśli zamierzasz wyświetlić duży podgląd tylko jednego zdjęcia, po prostu dwukrotnie kliknij jego miniaturę, a wypełni ona cały dostępny obszar (jak na przykładowym rysunku). Chcesz przyjrzeć się zdjęciu jeszcze uważniej? Ponownie kliknij w obrębie tak powiększonego zdjęcia, a zostanie ono jeszcze odrobinę przeskalowane. Aby przywrócić widok siatki miniatur, naciśnij klawisz G albo kliknij pierwszą ikonę pod podglądem zdjęcia, po lewej stronie.


  Jak… sprawdzić, gdzie są kopiowane zdjęcia?
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  Spójrz na prawy górny róg okna importowania. Widzisz jasny prostokąt z napisem To (do)? Właśnie w to miejsce są kopiowane lub przenoszone Twoje zdjęcia — może tam widnieć nazwa Twojego komputera, zewnętrznego dysku twardego albo, jeśli dodajesz zdjęcia do już istniejącego zbioru na swoim komputerze, zapewne napis My Catalog (mój katalog). Napis ten oznacza, że zdjęcia nie są tak naprawdę przenoszone lub kopiowane, lecz dodawane do bieżącego katalogu Lightrooma. Nawiasem mówiąc, aby się przekonać, skąd są kopiowane zdjęcia, co się z nimi po drodze dzieje i dokąd trafiają, wystarczy po prostu prześledzić informacje podane w górnej części okna importowania. Zacznij od lewej strony. Znajduje się tam umieszczony w jasnym prostokącie napis From (z), po nim zaś następuje nazwa aktualnej lokalizacji zdjęć (na przykładowym rysunku znajdują się one na karcie pamięci mojego aparatu). W środkowej części okna widnieją informacje o tym, co się dzieje z fotografiami — zwróć uwagę, że na przykładowym rysunku podświetlony jest napis Copy (kopiuj). Informuje on, że zdjęcia będą kopiowane. Dobrze, a dokąd zostaną skopiowane? I tu dochodzimy do informacji po prawej stronie, opatrzonej napisem To (do) — właśnie tam trafią. Jeśli chcesz zmienić miejsce ich kopiowania, kliknij nazwę tego miejsca (w pokazanym przykładzie powinienem kliknąć napis External Hard Drive) i z rozwijanego menu, które się wówczas pojawi, wybierz inną lokalizację.


  


  Jak… wybrać tylko niektóre zdjęcia do zaimportowania?
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  Zaimportowane zostaną tylko te miniatury, które zostały opatrzone „haczykiem” (czy też „ptaszkiem”), widocznym w lewym górnym rogu każdego pola siatki miniatur. Domyślnie są nim oznaczone wszystkie miniatury, z czego wynika, że wszystkie zostaną zaimportowane. Ale jeśli jakiegoś zdjęcia nie chcesz importować (ja nie kopiuję na przykład tych zauważalnie nieostrych, tych, przy których nie zadziałała lampa błyskowa, albo tych, które wyglądają naprawdę głupio, nawet na miniaturze), po prostu usuń z niego zaznaczenie. Gdy to zrobisz, miniatura stanie się ciemniejsza, co pozwoli od razu się zorientować, że nie zostanie zaimportowana. Pod obszarem podglądu znajdują się dwa przydatne przyciski: Check All (zaznacz wszystkie) powoduje ponowne zaznaczenie wszystkich miniatur, a Uncheck All (wyłącz wszystkie zaznaczenia) sprawia, że wszystkie miniatury są dezaktywowane (ten drugi przycisk przydaje się w sytuacji, gdy chcesz zaimportować tylko kilka zdjęć zamiast całego zbioru).


  Jak… zaimportować zdjęcia znajdujące się już na komputerze?
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  W lewym górnym rogu okna importowania, w panelu Source (źródło), możesz kliknąć nazwę komputera, by wyświetlić jego zawartość w postaci uporządkowanej listy. Lista ta zawiera wszystkie foldery znajdujące się na Twoim komputerze i umożliwia odszukanie dowolnego foldera ze zdjęciami do zaimportowania. Jest jednak pewien skrót, który może przyspieszyć tę operację. Zacznijmy od tego, że zdjęcia do zaimportowania najczęściej znajdują się w systemowym folderze Pictures (Obrazy), a jeśli chcesz od razu przejść do tego foldera, kliknij nazwę bieżącego dysku twardego, widoczną w lewym górnym rogu okna, tuż obok napisu From (z). Spowoduje to wyświetlenie listy miejsc, w których najczęściej są zapisywane zdjęcia — na przykład folder Pictures (Obrazy), pulpit albo folder Movies (Filmy), jak widać na rysunku u góry po prawej stronie — oraz wiele innych miejsc, z których ostatnio importowałeś pliki. Ze wspomnianej listy możesz ponadto wybrać opcję Other Source (inne źródło), umożliwiającą wskazanie lokalizacji nieujętej na liście. Po odszukaniu foldera z potrzebnymi zdjęciami i zaznaczeniu go w panelu Source (źródło), jak na rysunku u góry po lewej stronie, wystarczy kliknąć przycisk Import (importuj), by zdjęcia migiem trafiły do Lightrooma (migiem, bo jeśli pliki są już na Twoim komputerze i nie trzeba kopiować ich z karty pamięci, importowane są błyskawicznie).
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  Rozdział 2. Jak porządkować zdjęcia?


  Obsługa biblioteki zdjęć


  Jeśli się nad tym zastanowić, nasi rodzice mieli naprawdę fenomenalny system zarządzania zdjęciami: przechowywali wszystkie odbitki w pudełkach po butach. Już tłumaczę, dlaczego to takie pomysłowe. (1) Nikt nie mógł „włamać się” do ich pudełek. Żaden hacker w ciasnej, mrocznej kafejce internetowej gdzieś w Korei Północnej nie zastanawiał się, jak złamać hasło, by wykraść z tekturowych sejfów prywatne zdjęcia i opublikować je w internecie. (2) Jeśli ktoś chciałby się dobrać do pudełek rodziców, musiałby fizycznie włamać się do ich domu, ale jeśliby rzeczywiście to zrobił, zapewne wpadłyby mu w oczy inne ciekawe rzeczy, takie jak telewizor, wieża stereo, może jakaś biżuteria — zabrałby więc właśnie je. Zabierając przypadkowe pudełko po butach, ryzykowałby, że jest pełne znoszonych klapek marki Kubota (choć może to trochę nie ta epoka… Poza tym to by oznaczało, że trafił na pudełko ojca, bo matka zapewne wolała góralskie papucie albo kapcie króliczki. Nie, niestety nie mam na myśli tych króliczków z „Playboya”). I wreszcie (3), Google nie miało potajemnego dostępu do ich zdjęć w odróżnieniu od czasów współczesnych, kiedy może bez przeszkód szperać we wszystkich Twoich fotografiach (tak, nawet w nagich słit fociach), choćbyś nie wysyłał ich do serwisu Google. W istocie mają oni dostęp do Twoich nagich słit foci, nawet jeśli nigdy sobie takich nie robiłeś, co tylko świadczy o ich potędze. Widzisz, w latach 40. albo 50. ubiegłego wieku Google nie było tak wszechwładne jak dziś — teraz bowiem w niczym nie ustępuje Skynetowi (wiesz, temu z serialu Bonanza… jeśli mnie pamięć nie myli). Ale nic się nie bój, dziś mamy do dyspozycji Lightrooma, który jest prawie tak dobry jak najlepsze pudełka do butów, a poza tym jest wyposażony w specjalne rozszerzenie, które kompletnie pomija Google’a i wysyła wszystkie rodzinne zdjęcia bezpośrednio do dowolnie wybranej kafejki internetowej w Korei Północnej.


  Jak… oznaczać najlepsze zdjęcia?
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  Da się to zrobić na kilka sposobów, ale niezależnie od tego, który z nich wybierzesz i zastosujesz, zawsze możesz potem poprosić Lightrooma, by wyświetlił tylko te oznaczone zdjęcia. (1) Możesz nacisnąć klawisz P, aby oznaczyć zdjęcie etykietą Pick (wybrane), która na miniaturze jest symbolizowana małą białą chorągiewką — na jej widok będziesz od razu wiedział, że zdjęcie się udało. Jeśli popełnisz błąd i przypadkiem oznaczysz chorągiewką nie to zdjęcie, co trzeba, naciśnij U, aby to oznaczenie usunąć. (2) Możesz oznaczyć zdjęcie liczbą gwiazdek (od 1 do 5) przy użyciu klawiszy od 1 do 5 na klawiaturze — po naciśnięciu klawisza miniatura zdjęcia zostanie oznaczona odpowiednią liczbą małych czarnych gwiazdek. (3) Możesz też opatrzyć zdjęcie kolorową etykietą. Aby utworzyć etykietę, rozwiń menu Photo/Set Color Label (zdjęcie/nadaj kolorową etykietę) i wybierz jeden z kolorów, co spowoduje zabarwienie obramowania miniatury na ten kolor. Następnie możesz zażyczyć sobie wyświetlenia zdjęć z etykietami w określonym kolorze albo kombinacji kolorów (na przykład zdjęć z żółtą lub czerwoną etykietą). Ponadto każdej fotografii można przypisać kombinację trzech dowolnych oznaczeń — na przykład dane zdjęcie może być oznaczone jako Pick (wybrane), mieć przypisaną ocenę w gwiazdkach oraz kolorową etykietę. A jak wyświetlić tylko te zdjęcia, które Ci się spodobały? Tuż nad „taśmą filmową” w dolnej części ekranu znajduje się pasek z przyciskami (pokazany na dolnym z przykładowych rysunków), który umożliwia wyświetlenie tylko zdjęć oznaczonych chorągiewkami, z określoną oceną w gwiazdkach albo z określoną etykietą — początkowo przyciski te są szare, nieaktywne. Aby wyświetlić zdjęcia oznaczone chorągiewką, dwukrotnie kliknij ikonę białej chorągiewki (przy czym dwukrotnie trzeba kliknąć tylko za pierwszym razem, potem wystarczy raz). Aby wyświetlić tylko zdjęcia ocenione gwiazdkami, kliknij i przeciągnij ponad odpowiednią liczbą gwiazdek (na przykład ponad trzema gwiazdkami, aby wyświetlić tylko zdjęcia z trzygwiazdkową oceną). W przypadku etykiet wystarczy kliknąć żądany kolor, by wyświetlić zdjęcia oznaczone tym kolorem.


  Jak… usuwać zdjęcia z kolekcji?
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  Po prostu kliknij zdjęcie przeznaczone do usunięcia i naciśnij klawisz Backspace (Delete w macOS), a zostanie ono natychmiast skasowane (tak samo działa to w przypadku kilku zaznaczonych zdjęć). Nie powoduje to trwałego skasowania zdjęcia z biblioteki Lightrooma albo z dysku twardego komputera, tylko z tej konkretnej kolekcji. Nawiasem mówiąc, przy wykonywaniu tej operacji program nie prosi o potwierdzenie ani nie wyświetla okna z komunikatem — naciskasz klawisz i zdjęcie znika! Jeśli zdarzy Ci się to zrobić przypadkiem, możesz anulować tę operację poleceniem Undo (cofnij), któremu odpowiada skrót Ctrl+Z (Command+Z w macOS).


  Jak… oglądać zdjęcia w powiększeniu?
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  Kliknij miniaturę zdjęcia, które chcesz obejrzeć w powiększeniu, a następnie naciśnij Ctrl++ (znak plusa; Command++ w macOS), aby zwiększyć skalę podglądu o jeden poziom. Kolejne naciśnięcie tego skrótu spowoduje jeszcze silniejsze powiększenie obrazu. Kolejne — obraz stanie się jeszcze większy. Uwaga: aby określić skalę tego ostatniego powiększenia, kliknij podwójną strzałkę znajdującą się po prawej stronie nagłówka panelu Navigator (nawigator) — panel ten umieszczony jest po lewej stronie modułu Library (biblioteka) — i wybierz odpowiednią opcję z menu. W celu zmniejszenia skali podglądu naciśnij Ctrl+– (znak minusa; Command+– w macOS).


  Jak… wyświetlić wartość przysłony, przy jakiej zostało zrobione zdjęcie?
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  Za pośrednictwem panelu Metadata (metadane), po prawej stronie modułu Library (biblioteka), Lightroom pozwala uzyskać dostęp do wszystkich informacji zapisanych w pliku przez aparat fotograficzny. W widoku Default (domyślny), który można zmienić za pomocą menu znajdującego się w nagłówku panelu Metadata (metadane), na dole tego panelu są wyświetlane nie tylko dane o przysłonie, lecz także inne cenne informacje, takie jak czas naświetlania, czułość ISO, rodzaj obiektywu, model i typ aparatu, wyzwolenie lampy błyskowej, ogniskowa, data, czas wykonania zdjęcia.


  Jak… utworzyć album zawierający najlepsze zdjęcia?
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  W programie Lightroom Classic albumy są nazywane kolekcjami — w celu utworzenia kolekcji zdjęć, które Ci się podobają, należy je najpierw wybrać. Aby to zrobić, naciśnij i przytrzymaj klawisz Ctrl (Command w macOS) i kliknij kolejno miniatury tylu zdjęć, ile tylko chcesz. Następnie masz dwa wyjścia. Możesz skorzystać z panelu Collections (kolekcje), znajdującego się po lewej stronie obszaru paneli, i kliknąć przycisk + (plus) po prawej stronie nagłówka tego panelu, a następnie wybrać polecenie Create Collection (utwórz kolekcję), by wyświetlić okno dialogowe o tej samej nazwie (widoczne na rysunku u góry). Ewentualnie po zaznaczeniu zdjęć możesz otworzyć to samo okno za pomocą skrótu Ctrl+N (Command+N w macOS). Po wyświetleniu się tego okna znajdująca się w nim opcja Include selected photos (uwzględnij zaznaczone zdjęcia) będzie włączona, wszystko sprowadza się więc do wpisania nazwy kolekcji i kliknięcia przycisku Create (utwórz), co spowoduje pojawienie się nowej kolekcji (w porządku alfabetycznym) w panelu Collections (kolekcje). Aby wyświetlić zdjęcia umieszczone w danej kolekcji, wystarczy kliknąć jej nazwę.


  Jak… uporządkować zdjęcia z dużej sesji, na przykład ślubnej?
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  Nie ma na to „oficjalnego” sposobu, a nieoficjalnych są zapewne dziesiątki, pokażę Ci więc, jak ja porządkuję zdjęcia z dużej sesji, takiej jak ślubna. Podstawą jest zbiór kolekcji, będący tak naprawdę jednym, głównym folderem, w którym są umieszczone poszczególne kolekcje. Zaraz po powrocie z sesji ślubnej tworzę zbiór kolekcji i nadaję mu nazwę nawiązującą do danego ślubu (jak na powyższym rysunku). Następnie w tym zestawie od razu tworzę dalsze zestawy kolekcji (zdjęcia umieszczę w nich dopiero w trakcie sortowania), którym nadaję nazwy, takie jak Przyjęcie, Przygotowania panny młodej, Portrety, Zaproszenia, Kwiaty i detale, Ceremonia, Wesele czy Wyjście z kościoła. Dlaczego tworzę zestawy kolekcji? Bo w każdym z nich zamierzam utworzyć trzy zwykłe kolekcje: (1) Wszystkie (wszystkie zdjęcia, jakie zrobiłem na przykład podczas przygotowań panny młodej), (2) Wybrane (zdjęcia z bieżącej kolekcji, które potencjalnie nadają się do ślubnego albumu) oraz (3) Najlepsze (absolutnie najlepsze fotki z kolekcji Wybrane i zapewne te, które zamieszczę w albumie albo przekażę państwu młodym — właśnie te będą retuszowane, edytowane i tak dalej). Po utworzeniu tych kolekcji importuję wszystkie zdjęcia ze ślubu oraz wesela, dzielę je na wielkie, tematyczne zbiory i przeciągam do odpowiednich zestawów kolekcji. Następnie zaś przeglądam zawartość poszczególnych kolekcji o nazwie Wszystkie i oznaczam udane fotografie chorągiewką Picks (wybrane). Potem włączam filtr Picks (wybrane), aby wyświetlić tylko te udane, po czym przeciągam je do odpowiednich kolekcji Wybrane. W dalszej kolejności ponownie przystępuję do selekcji, tym razem by wybrać „najlepsze z najlepszych” — te trafią do kolekcji Najlepsze.


  Jak… przywrócić podgląd siatki miniatur?
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  Jedną z zalet skrótu, który za chwilę poznasz, jest to, że działa on w dowolnym miejscu programu, w każdym z modułów Lightrooma: wystarczy nacisnąć klawisz G, by uruchomić moduł Library (biblioteka) i wyświetlić zdjęcia, nad którymi aktualnie pracujesz, w postaci siatki miniatur (jest to coś w rodzaju „strony głównej” Lightrooma).


  Jak… przeszukać zdjęcia pod kątem nazwy albo daty?


  [image: SearchByName.psd]


  Jeśli nad siatką miniatur nie widzisz paska Library Filter (filtr biblioteki), wyświetl go przy użyciu klawisza \ (ukośnik lewy) na klawiaturze. Następnie w panelu Collections (kolekcje) kliknięciem wybierz kolekcję, którą chcesz przeszukać. Jeśli wolisz przeszukać cały zbiór zdjęć w Lightroomie, kliknij pozycję All Photographs (wszystkie zdjęcia) w panelu Catalog (katalog), znajdującym się w górnej części zestawu paneli po lewej stronie. Gdy już poinformujesz Lightrooma, gdzie chcesz szukać, zacznij wyszukiwanie. Jeśli chcesz przeszukać zdjęcia na podstawie nazwy, naciśnij Ctrl+F (Command+F w macOS) lub kliknij opcję Text (tekst); obok po prawej stronie pojawi się wtedy nowe pole tekstowe. Wystarczy zacząć wpisywać w nim słowo, pod kątem którego chcesz przeszukać zdjęcia. Na ekranie pojawią się wówczas wszystkie fotografie zawierające to słowo w nazwie pliku, wśród słów kluczowych albo w podpisie. Jeśli chcesz przeszukać zdjęcia według daty, kliknij na pasku opcję Metadata (metadane). Lightroom automatycznie wyświetli wszystkie zdjęcia pasujące do domyślnych kryteriów podanych na samej górze czterech kolumn (aby zmienić wybrane kryterium, kliknij jego nazwę i wybierz dowolną z długiej listy dostępnych opcji). Domyślnym kryterium w pierwszej kolumnie jest Date (data). Dane w tej kolumnie obejmują zakres dat wszystkich przeszukiwanych zdjęć. Aby wyświetlić zdjęcia wykonane danego roku, kliknij ten rok. Aby zawęzić przedział czasu, kliknij niewielką czarną strzałkę po lewej stronie roku — pojawi się wtedy lista miesięcy, w których były wykonywane zdjęcia, oraz liczba zdjęć zrobionych w każdym z tych miesięcy. Kliknij nazwę miesiąca, aby wyświetlić tylko zrobione w nim zdjęcia. Kliknięcie strzałki obok nazwy miesiąca umożliwia dalsze sprecyzowanie czasu wykonania zdjęcia — określenie konkretnego dnia. Na przykładowym rysunku widać, jak łatwo było odszukać 20 zdjęć, które zrobiłem we wtorek, 3 kwietnia 2018 roku. Niesamowite, prawda?


  Jak… ponownie odszukać „brakujące” zdjęcie?
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  Jeśli w prawym górnym rogu komórki z miniaturą zdjęcia zobaczysz wykrzyknik w kropkowanej ramce, to znaczy, że Lightroom utracił łącze do źródłowego pliku (czego przyczyną może być przeniesienie zdjęcia albo foldera bądź obu tych rzeczy w inne miejsce; taka sytuacja zdarza się też wówczas, gdy zdjęcie znajduje się na zewnętrznym dysku twardym, który w danej chwili nie jest podłączony). Po kliknięciu tego małego wykrzyknika na ekranie pojawi się okno dialogowe pokazane na rysunku u góry, zawierające ostatnią znaną lokalizację danego zdjęcia. Zdjęcia najwyraźniej teraz już tam nie ma, bo inaczej nie byłoby problemu z „brakującym oryginałem”, ale można temu łatwo zaradzić: po prostu kliknij przycisk Locate (odszukaj), a potem wskaż nowe położenie oryginalnego zdjęcia, kliknij to zdjęcie, po czym kliknij przycisk Select (wybierz) — i sprawa załatwiona. Jeśli 
Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  
    [image: 6919.jpg]

  


  Rozdział 3. Jak skonfigurować Lightrooma?
Dostępne w wersji pełnej.
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  Rozdział 4. Jak edytować zdjęcia?
Dostępne w wersji pełnej.
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  Rozdział 5. Jak posługiwać się pędzlami?
Dostępne w wersji pełnej.
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  Rozdział 6. Jak tworzyć efekty specjalne?
Dostępne w wersji pełnej.
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  Rozdział 7. Jak zapisywać zdjęcia?
Dostępne w wersji pełnej.
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  Rozdział 8. Jak tworzyć albumy?
Dostępne w wersji pełnej.
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  Rozdział 9. Jak tworzyć fantastyczne pokazy slajdów?
Dostępne w wersji pełnej.
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  Rozdział 10. Jak drukować?
Dostępne w wersji pełnej.
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  Rozdział 11. Jak używać Lightrooma na urządzeniu mobilnym?
Dostępne w wersji pełnej.
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    Rozdział 12. Inne sprawy, o których warto wiedzieć

Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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